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Miejsce i czas wydarzeń Lubień, PRL
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Pierwsza choinka po wojnie
Pierwszą choinkę bardzo pamiętam. Pierwszą choinkę po wojnie jak nie mieliśmy
zabawek,  jak  sąsiadka  krawcowa pomagała  mamie  szyć  lalek.  Mama takie  we
Włodawie  kupiła  główki  aniołków.  A  ta  krawcowa z  bibuły  szyła  sukieneczki.  A
jeszcze  najbardziej  mnie  bawiło  to,  bo  robiłam  takie  wydmuszki,  że  jajko,
wydmuchiwałam zawartość środka – z jednej dziurkę się robiło i z drugiej. I z jednej
strony się dmuchało, a z drugiej strony to żółtko z białkiem wylatywało. I ta skorupka
w całości, na niej się malowało nos, oczy, usta, i robiło się takie ubranko, podciętą
bibułę, i taki był pajacyk, i to było rozrywka, bo się to robiło, bo było zajęcie i radość
niesamowita, bo choinka ślicznie wyglądała, chociaż nie było to kupione, ale zrobione
własnymi rękami, z pomocą oczywiście mamy i tej kuzynki, i sąsiadki, to była moja
pierwsza choinka. Świeczki były z lichtarzykami, nie takie, że na stół nakapie potem
tego  wosku.  Problemy  były  z  z  oczyszczeniem.  Nie  tak  jak  teraz  –  piękne
światełeczka różne, do pozazdroszczenia. Tak że jak teraz wspominam te wszystkie
lata dziecinne, te wszystkie czasy wojenne i powojenne i to jak dorastałam do lat już,
to jak już skończyłam osiemnaście lat, to już byłam taka bardziej samodzielna, już
trochę myślałam po swojemu, nie musiałam się mamy pytać czy słuchać. 
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